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Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie 12 
"ttrk., połrocznie 6 mrke, miesięcznie 1 
-nrk. Za odnoszenie do· domu 40 f. mies. 

Reaakcja i aDminlsłracja 
Zachodnia 37. 

Cena ogłoszeń:: I-s_aa strona I mrk. 
za wiersz lub jego miejsoe, nadesłane I mrk., 
nekrologi i reklamy 40 f., ogłoszenia zwy~ 
czajne 28 ·f ., ogłpszenia drobne 4 f. za \vyraz. 

Bilety wa:z2śniej do naibtyc;ia w Cukiernii W-go 
Goston-askie;iio, w dniu zaś widowiska w kasie teatru 

I długoletniej 
kasjerki teatru ~~9olsklego 
Dziś w czwartek, dno 3G ł1HHCił 1916 r. 
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sztuka w 5-ciu aktnch, Elizy Bośniackiej. 

w tym wysUku i pomysłowości zbio- nie się w szaty posłannictwa lub Izbę. Lecz plan prezesa ministrów 
rowej energji państwowej. n1;;~zeństwa, ale nierównie cięi.szem był zbyt widoczny; naród, ldóry nie. 

A potem przyszły nieszczęśliwe >st dopomaganie do utrwalania ~~ię żywił wielkiego zuufauia do rzftdu -
waruuln zewnętrzne, wtłaczaiące kul rnewiary we własne siły. Mylą ·s ę na projekt się nie zgodził, Nastąpi· 
turę polską w podziemia. Prliyszły politycy obcy, Jdórzy uważah\ ua::; ł.Y Jcomplilrac)e parlamentarne i ga-llistorja narodu naszego stosun warunld, w których nie o rozwoju, za niższych lmlfura1n1e, mylą sitt, bmet. _Saida Paszy był zmu8zony poq, rowo mało jest światu znana. Polska ale o ut.rzymaniu kultury polstdej na gdy sądzą, że w pr;;yszfości nasY~ dać się do dymisji. . aie prowadziła polityki zagraniczne~ osia,gniętym poz10mie należało myś- siły rozwoiowe ni~dv· 1m rue dorów.... I otóż, obecnie, projekt Sa~da· „ tym szerokim zakresie, iak ją poj„ leć. naią, ale grz1-JSZ<\ '(:iQ·ż.ko ei z na~, - Paszy znów wypłynął na widowni~ oowały inne państwa europejsk:ie. Nie rozgrzeszamy się tu z ewe n- Jd.)rzy we wlasne społeczer1stwo rne- parlarnenta-rną, wniesi:Jny przoz \ 

110 też o naszym udziale w dziejach tualnego zacofania, Jrnnstatu!em,y je .. ustannie sączą jad niewiary. rraiaat-Beia. ttarły si() ieno ogólniki: byliśmy w no, że war1rnki naszego bytowania. L Chrzanows!ct. Tałaat-Bei był szczęśliwszym od wiadomości europejskiej przed mu- by~y teg-o rodzaju, iź wydanie ele- swego poprzednjka. Projekt jego ,zem chrześo.jaństwa, czyn z porl mentarza u nas równało się niemal którv i est kop~ą, -projektu Said-Paszy 1 Wiednia był tym głównym godnym otwarciu uniwersytetu gdz1eindziej. l • 1 t ~ . :r,ostał przy ięty przez Izbę i suita n; jll.2inac~3enia i uwagi w naszej histo- Nie są to okoliczności łagodzące, m1any 1rnns Y 1Ucy1ne od tej eh wili posiada prawo roz~ .1i; Rzecż jednak dziwna, wskutek są to świadeotwa wielkiej twórczości, w T!iH'~ i„ wiązania fahy, nawet bez zgody Se-'3ge właśnie, żeśmy brali stosunkowo siły i ~energji kulturalnej. .& rnlłu. 
nniejszy udział w przeobrażaniu sie Kto wie, czy położone na szali ·wtłoczona 8il1\ pr7.rznaczeń w Dziwnym jest przy'ęcie tei zmfo.„ 1t.osunków europe)skiob, zajęci walką dziejowe) oeeny naszej zdoi_nośó'i roz- wir wojny emopnjskiej, 'i1ure)a rn.ld1y ny konstytucj]nej z wielu względów. 'e wschodem, }uż to muzułmańskim, wo;owe nie zrównałyby się' 2i .łatwoś- s]ę przebudzHv. Nasuwa IHHn ·ono szereg pjrlań. uż to prawosławnym, państwa euro- cią ze zdolnosciam1 innych, szczęśliw- Państwo Ott0m1•1:;\cie <"'hrrn zwy- Po pierwsze, Ta1aata !:5ej jest o-oejslde uważały nas (i uważają) za szych narodów. ciężyć nie tyd\il 1 a fr ,ribcn ;;;1Hv- gólnle znanym politykiem o zabar-~aJośe Jrnlturalnią słabszą i mniej Nie należy więc jedynie wyni- DQtrznycb, w rowav11 i okopach lecz wien~u skra·jnie radylrnlnem. Skąć'.. rozwojowo zdolną. ków pracy brać _pod uwagę. lłolnik, i we własnvm kruiu, · więc 'l1alaat Be.j staje si2 rze.3znikiem Zasługi naszej, ,jako strażnil~a doprowadza1a.:ey zbiór z ziemi ubo- P1salis111y o zrirnsienfo knp;tula. rozszerzenia praw sułta1;a~. wewnętrznego bytowania Euro-py. me giej do skali zbiorów z roll bogatej, cH w 1'urcji. System ten, który byl Po drugie: w iakim ulnytym ce~ doceniano i nie o(jeniono. Wdzięcz- acz nie będ:ziie zamożnieiszy, będzie poniża:ą•'ym, jniro wyrnri ;_ ra :rn zau- lu z0stała obecnie wpr. w,1.lzona ta ności nie pozyskaliśmy, siły stera· jednak św iadr::.~zył o równej miłości fan ja pai'1stw europBj::ildch i:it) w ladzy :;mi':· na Jrn11«tytqeyi na, nrng·ąca mieć llśmy, a uznani zostaliśmy za zaco· pracy,' a kto wie, czy nie o wi~lrnzej terytorjulnoJ - został znie::iion:v 0•1 w przy::~dośo1 wielkie następstwa'? fanyoh i kulturalnie niższych. zdolności faohPwei. tej chwil! wsr..ystkicłl rnie::'!.l{ 1ńeów Po trzeeie: c;r,p;,b,v uar(1d turec-Argum~entem tego typu operu ią Chociaż więc dzisiaj nasze zdo- Turcn o bo wiązu e jedna.ko we pra·.vu. ki w _r•rzeohH;;1 czterech lat do tego l obecnie często wodzowie tego lub bycze 1rnlturaine nie są równe zdo· Zu1esiono są;dy Jrnn:~u,m11e. przt~pis.v sto; 1 111a zm1emł 8We pogl<~dy poli~ .; innego 0 bozu za.rew no w państwach by czom narodów zachodnichs chocia~ polic.v me fJi.tt'lst w euro pejskfr 11, r.m~y- tyczne i stosunek do rząd Il, ?:e obec)·centralnych, jak i wśród f1aństw koa- kultura zachodnia )est przez nas na mu HHvą t.ar.vtą dvwi) " maximum 11 u'e, przy)qrnje projekt 1zqdowy, o r~icji. ' SWÓJ, swoisty sposób przetrawiona, procent ad ;vaiorem; Turcja wy::wo- charakterze aufotrratycZ!lJ7ff:'? i~'._ Niejedno rozumowanie, ba

7 
nawet nie znaczy to, byśmy byli kultural · badza Sd~ ~ tego pr;.,ytłucza)ącego /ą Możli wem, _jest, że naród turecki !etrja, przewidywanie i daleko idące nie niżsi. Na::iza siła twórcza, nasze jarzma. w tak oi~żkiej godzinie poiął, iż los wnioski co do przyszłości na t©'j za- zahartowanie w przeciwnościach dod Z awisko to iest natur,1lne; ie.3t iego jest: slrnt.v z Josem r:r.ądu, i 2. dzie błędnego założenia są wypro- bitnie świadczą, że zdolni jt;steśmy ouo wyraiem dązenia ;:;trurmictwa tego powodu ustąpił. adzane. , wytwor2iy6 własną jednostkę organi- młodoturków. Mc..~liwem Jest... ale n~e pew· Aby iednakże ocenić należycie -9.iacymą. Ale obecnie dochodzą nas wieści nem. Z. L. do.kładnie naszą zdolność kultur3l- Nie nale~y więc, sąd,ząc z do- o nowej zmianie wewnętrzne) w Tur

ą, nłe możria się opierać jedynie na tychczasowych wyników, wyprowa- eji. Zmiana ta jest zur1ełnie niespo
m lub innym rezultacie, wykazu. dzać bolesny ob. dla naszej godnośoi dziowaną, bal na wet dosć t.rudną do Przyszła polityka Turcji. , ącym, źe istotnie jesteśmy słabsi od narodowej sądów. wytłumaczenia. 

~'Jl8'ńslw zachodnich. Nie należy również, operują0 Około czterech lat ternu gabinet Polityka państw europejskich Nie stop\e:ń kultury, do jakiej tym argumentem, dochodzić do ministerjalny Saida Paszy przadsta- przed obecną wojną t,yła dwop.ikiego doszliśmy, ale suma energ·il, jakę, wniosków o niezbftdnosci ciągłsj ku~ wił Izbie vrujekt zmiany Jrnm;tytu- rodzaju: Jedne z państw tych po~ włożyliśmy w zdobywanie teJ kultu ratell, iakiej nas należy poddawać. cy )nej, polegający na przyznaniu suł- stępowaly tak. aby dążyć do wypar~ ry, ·świadczy 0 naszej żywotności Tego rodzaiu opieka kulturalrne nam tanowi prawa rozwiązania Izby, gdyż, cia Turc1i z Europy i do podziału joi kulturalnej. bynajmniej nie do pomoże, a _jej poli~ jak wiadomo, może uczynić to suł- terytorjow, inne starały się możliwie Należy bowiem pamiętać, .ze od tyczne owooe byJyby raczej memn~. tan, 1edynie za" zgvdą t)ena.tu. jalrnaidłużej utrzymać prży ~yciu <lkresu, w któn m upadła Polska, Legenda o nasze) nitszośoi kultu.rai-. Do zmiany _jalnegokolwiek arty lrn- -przysłowiowego „chorego czło· wszy:-itlde panstwa zachodnie poważ- nej, po::;iada wyznawców nie tylko łu lrnnstytucyJnego 'l.litynrnga Konsty- wieka". ne,j uległy przemianie. - nazewnętrz, ale i na wewnątrz.. Są tucja turecka większoEci d wud1 Niemcy, w okresie bezpośrednio Nowożytne państwo współczesne ludzie7 którzy pr y .1n:1żde: okazH trzecich głosów. TeJ więi,szości pro- wojn!i europejską popt·zedza)ącym dzieli olbrz.vmi pr;.;edział od państwa drżą na myśl, czy my będziemy po- jekt Sajda-Paszy rne osiągnął. -podtrzymywały 'rurc1~ jako całość ! _początlcu dziewięttrnstego wieku. trafili cośkolwiek zorgan1zowa~, czy Motywy Saida-Paszy były ju!lme: i systematycznie uzyskiwały przewa· Reorganizacje bondem instytucji, damv sobie ndq. Projekt jego był złożony w okresie, gl} swych wpływów. Wojna teraź-rozoęd interesu państwowegG roze- Są nawet publioy1foi, de tej przy- gdy miały si~ roz1)ocząć rokownja nie'.sza. z_acieśni niewątpliwie węzły grały Sit) w takl6ffi tern pie. iż nie stosowmący ii~ teorii. w ciąż me pokojowe z W fochami, a ustąpienie przyjaźni mi~dzy rrurcią a Niemoadlivrnego, że Polska, pozbawiona dowier~aiąey siłom własnym, wciąt rr.rypolitanji i Cyrem1jki - było ko- mi. Odtąd w konoercie mi~dzynaro-1Własnego "rganizmu · państwoivego, oglądający sif.J za naucz;voielem. Ca2ż- niecznością. -Należało więc stano w-· do wym r11urcja na długo została pofl?-Usiała pozoistać w tyle i nie mogła kim błędsmjest 2amykanie oo~u :na czo zachowaś w ręlm atut, aby w zyska.na przez Niemcy. Za tam si{} s1~ -pochlubić. szci~śliwą r,Ywalizacją własne l\raki i uiedomagania, st.ro'e kaf:dym wypadku módz rozwiąz116 br,dzte wypowiadał 11ietylko. inter~S:. 



~aństwo wy Turcji, za tern stn nie 
przekształcenie się wewnętrzne Tur„ 
cji według wzorów niemieckich. 

'fym sposobem, wzmacniając zna
czenie i sHę rrurcji, wzmacnia1ąc sta
nowisko tureckiego Konstantynopola, 
Niemcy trwale sfaj!) w poprzek ro
syjs1dej racji stanu posiadania cieś~ 
:niny dardanelskiej i wyjścia z morza 
Czarnego. Uło9.;enie się prz.v szłyoh 
stosun.k ów turecko-niemieckfoh wska ... 
tuje już obecne przeobrażeniu. wew
n~tr2ne w '11uroji. 

W pracy te1 wybHne stanowisko 
za.jmuie minister spraw wewnętrz
:nyoh Halil~bej. Zamierza on naj'1-vM;~ 
niejszego zagadnienia, ja1r podniesie„ 
nie rolnictwa, osiedlenie plemion ko
czowniczych, uregulowanie imigracji 
mahometanskie_j ludności~ powierzyć 
opracowaniu specjalnego urzędu Jro
loni2iaoji wewn~tnmej. W tym celu 
z11rząd kolei bagdadzkiej rozpoczął 
,juź pracę, urządzając kursy i wysta
wy o używaniu nowoczesnych narzę~ 
dzi roln1czyoh. 

vY pięć dni po tej uchwale, czyU 
20 sierpnia st. st. wyszedł ulrnz. że 
dnia 5 września mają 1>rzy być na 
superrewizję niebieskie biJety z. _tH:~u 
lat, czyli od r. 1916 do 1012. Dnia 
20 wrzesnia minister C.h\'i:ostow pole
cił dokonać powtórnej superrewizji 
białych biletów z ostatnich l.at lO du. 
D. i !1l!lłopada wenvano niebitside 
bHety Jeszcze z 2 lat, czyli z 191 l 
i 1812 r. PóźnieJ wyszedł ukaz mobi
lizacyjny nie ty lłrn nlebksldeh bile
tów z pozostały cli 3 lat, 1900, 8 i 7, 
lecz jeszc-ze dod~itkowo z 'l lat. czyH 
do r. 1900. Ra:u:m. zatem we'zwa~no 
niebies1de bilety z 17 lat, cZly H do 38 

stosowani em środków enefgic~nrch, 
zvd~\szcza względem tycn, . 1rtorzy 
różnsrm1 sposo bamt derr~wuJą mł~
dyc11, nieeh w dobrej spra~vie wystąp1ą 
a wd.zięcznośó społecz,enstwa pozy-
skaja4. . . 

1 
• ... • 

Ni eszczcścrn, Jaine spauiną na 
nas wszystldch, n iecha7 .wzmocnią 
uczucia i olrnraJder młod~1eży, aby 
cierpieniem do/t·zalszą się stał~, a~y 
właściwe miejsce w społeozenstwie 
zajęła, nie wyodrębniając się od ~eszt~ 
współobywateli, bo VvBzyscy Jedne) 
Ma,tki dzieómi _je::~teśmy. . 

Juko starsi J·ej synowie, z :nu~ 
fością do mioclszych idziemy, prag
nąc zachować w czystości ic_h dusze 
i ciała <l by wkrótce w życie we1sc 
mogli 

1
szla0hetni, silni i zdrowi". 

toku zyąia. . 
Jeduooześnie ·Ch•;vosto1rv y..oiecił 

dokona6 rewizji binl;vch biletów 
jeszsze z 5 lat, czyli ruzorn ?i 15 lat. 

Na ido bitniej i najszybciej zazna~ 
czył się wpływ niemiecki . w dziale 
oświaty. Generalny konsul turecki, 
Haiil Halki, składa w tej materji w „ Vossische Zeitung" ciekawe wyzna· 
nia. Dotychczas turcy ulegali wpły„ 
w owi kulturalnemu głów nie .Francji, 
f;rancuskie zakłady szkolne. i j~zy k 
tranouski były dla turków jedyną 

. drogą do osiągnięcia nowożytnej 
wiedzy i kultury. Ale wpływ ten, 
zdaniem HalHa Halida, za1·azem ko
smopolit.yzował turków; młodzi lu„ 
dzie, kształceni w szkołaoh francu· 
skioh, stawali siQ cynikami i pesy" 
mistami na punkcie przyszłości wła~. 
snei oiczyzny. Pod wzgl~df'm mo
ralnym spodziewa się Halil H~Hd od 
niemców więcej poszanowania dla 
tradycji mabometa:ńsk1ch, pod wzgl~~ 
dem zaś umysłowem twierdzi., że me
tody niemieckie wittcej przJ padają 
turkom do gustu, niż frani:.rnside, tu
rek bowiem--jego zdaniem_:zwłasz
cza w Azji Mniejs;.;ej jest z natury 
miłośnikiem porządku i karności. 
Aby na przyszłość ułatwić to zbJiże
nie, rząd turecki niedawno we wszy
stkich szkołach, subwencjonowanych 
przez państwo, wprowadził obowiąz
kową naukę ięzyka niemieckiego. 

·W ostatnich czasach odbył si!} 
rodzaj „naukowej inwazji" niemiec
kie.j im uniwersytet w Konstantyno· 
polu który tam ma niekosmopolitycz
ną · a piękną uazwę „domu nauk" 
(dar-il-:finum). Powołano 17 niemiec
kich profesorów i dooentów na różne 
katedry, mianowicie filozofji, peda
gogiki i psychologji; historji naro
iiów staro-orientalnych; metodologji; 
botanikj; zoologji; chemji nieorganicz
neią organicznej i technic,~mei; prawa 
publioznego; europejskiego prawa cy
wilnago; e)rnrwmji; nauk finansowych, 
,języków uralsko-ałtajskich; porów~ 
nawczej lingwistyki narodów semie· 
ki ob. 

W ten sposób kulturalny podbój 
Turo_ji prze7d Niem0y dokonany b~
dzie jeszcze padozas wojny. W świa
domości ludu tureckiego Niemcy b~· 
dą nietyl.lrn militarnymi so.juszmka
m1, którzy u~hronili Turcję w woj
nie obe~nej od najnzdu koalicji, ale 
staną się równie~ uosobieniem odro~ 
dzenia gospodarczego i o:rganizacyi
nego. 

Tą metodą działają panstwa cen
tralne w Turoj]; metoda to bardzo 
celowa.~ jeśli weźmiemy pod uwagę 
bierne i leniwe uspesobienie ludu tu, 
1.'eekiegQ. · · 

Superrewrnie odbywnJy ąję bar
dzo sc1śle, podobno ze współudzia
łem leJrnrzy francuskich i al!giel„ 
skich. Uwalrnano prawie samych 
tylko kalelr. Brak zębów nie uvrnl~ 
niał. !Crótki wzruk równi~ż nie. 

Ze szkół wyższych zabrano tych, 
którzy przebywali dru~i rok na .)n„ 
kjmkolwiek kursie. Uc1wdźt~·ÓW ~Pol
ski. Litwy i Kurlandii za brano do 
wojska z mie/sca tymczasowego po· 
bytu. Po ogłoszeniu mobilizacji m(iż· 
czyźni nie mogli otrzyma(; paszpor ... 
tu zagranicznego, począwt:izy od dn. 
20 sierpnia r. z. 

W „Kurjerze Warszawskim" ozy· 
tamy: 

Wielu z pośród b:rnci naszych 
w dzisie)s:r.ej wielkiej zawierusze wo? 
jenuej losy skazały na póby't przy
musowy w obozach dla jeńców, która 
slrnp1ają zarówno .jeńców wojennych, 
wziętych do niewoli na l?Olach bitwy, 
~a.1rnte~ za:rzymanvch wewmi.trz Nie
miec jeńeó\v. cywilnych. Sądzimy 
-przeto, że· nieobojętne bę,dą czytel
nkom naszym warunki i byt życia, 
ia kie oni - rzuceni zdala od nas -
p~dzą na obczy7.nie. Nie omieszkaliś
iny więo sirnrzystaó zt: sposobności, 

Koło Przełożonych Szkół Sred- Jdóra dzięki powrotowi jednego z ,jeń 
nich męskich i żeńskich wydruko- ców. pozwoliła nam na zapoznarne 
wało w pismach warszawskich ode- czytelników z życiem ieńców w jed
zwę następującą: nym ~ największych obozów, t. zw. 

„Dotycboza-sowe warunki bytu Zelielager w okregu hanowarskim. 
naszego nie spr7yjaiy prawidłowemu ZelŁelager odddalony jest o 12 
rozwojowi Hczn.v eh dziedzm 2'.ycia kilometrów od miasta Zelle. Prze by. 
narodowego i społecznego. wah\ tuta·i jeńcy cywilni, a z pośród 

Wypadki wojny wszecbśw.iato- wojennych szeregowcy jedynie, pO· 
wej, utrudniając istnienie~ t.faiałają nieważ dla oficerów przeznaczony 
podniecaiąco i wyprowadzaią z rów- jest zamek osobny, t. zw. Zelle-
n"..lwagi część ludzi doroslyc-h i mło- schloss. . 
dzieży. Cały obóz ogrodzony jest sia·tką 

Chlubą narodu jest młodzież, o drucianą i drutem .kolczastym, poza 
ile syci jego spokojne nadzieje na· którym ustawione są na zewnątrz 
przyszłość, ale w obecnym czasie o- straże woJskowe. 
gólnej niepewności - staje się ona Obóz w ZeHe obliczony jest na 
Jedną z najserdeczniejszych trosk o- 36,000 osób, stale wszakże przebywa 
bywateH, poważnie na objawy życia tu tylko 12,000, ponieważ 20,000 JeńG patrzf1cych. ców wysyłane są na roboty, dla 1eti-

Znacznn część młodzieży znaj ... ców wojennych obowiązkowe. Jeńcy, 
duje sję w szko.Jach, które powinny przebywający w Zelle~ :rekrutuią się 
kształcić nietylkó umysł, lecz cha- z różnych państw, wojui~cych z Niem
rakter i oiało swych uczniów. cami. Są 1 u zatem żołnierze z Anglj1, 

Kierownicy szkół, rozumiejąc swod Belgji, Fre.ncji i Rosji, zarówno jak 
,ją odpowiedzialność. .za wychowanie i jeńcy cywilni z tych krajów. Samo 
młodzieży, a wiedząc, że ązkoła nie Leodj urn dostarczyło tu 450 studen
może tego zadania całkowicie spełnić tów w ccharakterze jeńoów. Znaczna 
bez pomocy ogółu, vowzięli myśl u„ część belgijczyków i francuzów„ któ
twurzenia towarzystwa opie.ki poza- rzy znaj1.to.wali się tu pocza.tkowo, szkolnej, czy wychowania pozaszkol- opuściła już obecnie obóz ..• W ostat
nego, które dzisiaj jest potrzebniej- nich oza~ach. j ·szereg jeńców pola~ sze, niż kiedykolwiek, ·· poniewa~ ków, skutkiem starail, czynionych 
wskutek różnych przyczyn część w kraju przez rodziny, uzyskuje 
:młodziAży, nawet szkolne.;, wyoho- możność powrotu do ojczyzny. 
wu1e się nie tak, jakby tego _jej god- Jeńcy~ IJrzebywający w obozie. 
IlOŚ!\ a kraju potrzeba wymagała. podzieleni Sile na cztery bataljony. 

wuie pięciu lekarzy wojskowych N 
urządzenia szpitalne· przeznaczon~ 1 

trzv baraki ~pecjaine. s1 
"Jeden barak zaś stał się don16 

modiitws: dla wszyst~~ich wyz11~ 
~1uta1 ks·~dz ,z . gubernn s~walskie·. 
ort\Z pew~en HS!qdz francuz odprawiI 
Ją msr.e sw, vveidług obrządku kato. 
lick1ego. Tu rówrne~ pop odprawi& 
pr~nrn_srawne nabote~st~o, pastor za., 
spoka)a potrzeby rellg11ne ewangiell~ 
ków, a i ź~dzi także. 'II'f tym baraku 
modf:v swoie odprawJaJą. 

1~10notonne życie swoje jeńcy ll· 
rozmaici(; praqną różnemi s~,osobarni 
Przedewez stkiem . więo . uprawiają 
gre w l)in{ę nożną l fonmsa. Nie za. 
})u~ii 11n:1ą jedna~r i o. zaj~ciach intele. 
1rtua I nyol.l. Od oywaJą się tu przed. , 
staw1enia amatorskie w językach: an., 
giels1dm, francuskim, polskim lub ro. 
syjsJrim. Oczywiście zarówno akto, 
rŻy, jak i widzowie relcrutują si~ z 
J.lO'"ród _jeńców, po~ięctzy_ .którymi 
trafiają s•ę .wszakże 1 artysm za.w0• 
'dowi. Jeńcy założyli również bibljo
teki. Jstnioją zatem .ksi1:2gozbiory na. 
stępujące: ~ngielski, francusJri, pol. 
ski · i rosyjski. Biblioteką polską, 
która książki sprowadzać musi aż z 
Poznama, kiernje Warszawianin, stu. 
dent wszechnicy leody;slriej. . 

Wogóle studentom polakom, kt6. 
rzy w clrnrakterze Jeńców cywilnych 
w ZeHe przebywają.. przyznać trz.eba 
poważne zasługi. Oni to zajęli się 
µ;orli w.ie rodakami-analfabetami, ja· 
lnch wielu bardzo w szeregach 
ców wojann.vch znaleźć można, 
bywaiąo W nich U02iiliÓW żądanych 
światła. 

1fłernard Sh~w 
o zawarciu pok 

A. Nap" donosi z Rotterdamu~ 
Pra~:i amerykańska ogłasza naj· 
.nowsze nawoływania 
da 8hawa, w którem tenże domaga 
się od Anglji natychmiastowego za. 
warcia poirniu. Sciśle biorąc -- pisze 
on - to nie' w1emy, o co właściwie 
walczymy i nie będziemy wiedzieli, 1 
dopóki nie oz.najmią nam warunków l 
pokoJU. Według mego przekonania1 ~ 
oddawna juz znaiduiamy się w :pun- I 
kcie, w którym powinniśmy się zde· j 
cydowanie zapytać, jaki b~dzie nasz j 
zysk z tej wojny, a oprócz tego j 
mam i inne J?Yta~ia: ~zy po wojnie·~ 
życzymy sobie mieć sllne1 C'.liY słabe l 
Niemcy'? 'I 

Brzmi to dziwnieł a jednak pew· .·~ 
ną jest r:tfoozą, że _tego pytania an· ł 
glioy wcale . nie .~oz~aży_li d?tyc~· j 
czas. Ludzrn na1 wm odpow1ada1ą: 1 
„Nie pragniemy weale silnyoh Nie· j 
mieol" Ja jednak odpowiadam: „Siła l 
Nlemiec jest nam :niezb~dnie po· i 
trzebną, poniewa~ one mają był na·.~ 
szym sojus!tnikiem przeciw innemu i 
mocarstwu: mianowicie od zbyt sil· j 
nej Rosji nie możemy si~ woalt spo· l 
dziewać czegoś dobrego". ··. ~ 

Muszę zauważyG - twierdzi d!-' ;i 
lej Shaw - te anglioy wogól,a nwT; 
wiedzą, czego właściwie ohoą, czemn; •: 
ufają i czego i si~· spodziewają1 T~ .. 
wojn~ przeciet. :rozpoozęliśmy w~-. 
łącznie ze strachu. \ 

}Vtobilizacja 
Z powodu sprzecznych wiadomo

~ci o mobilizacji w Rosji bardzo cie
kawe daje o tern szczegóły (w „Hajn
c.ie") osoba niedawno przybyfa z 
Rosji. 

Czerwone bilety zostały zmobili ... 
zowane do 43 roku życia, przyczem 
b. minister Cllwostow wyjaśnił, ~e 
wo!ne są tylko te osoby~ .które pod
czas wytmc.hu. wojny ,już miały rok 
43· ci, a nie te, które w ozasie mobi
lizacji doszły do tego wieku. 

Młodzie~ powinna wiedzieć 1 pa~ Pierwszy bataljon tworzą przeważnie 
miętać, że jest tworzywem, z którego j.eńcy cywilm różnych narodowości, jej własna wola i praca ma uczynić w drugim bataljonia przeważają woj
ludzi dojrzałych, obywateli-pola1rów; skowi belgiiscy, a w czwartym raze najważniejszą zaletą człowrnka jest syjscy; na bataljon czwarty składaią 
opanowanie siebie, do czego się do- sią jeńcy, przebywający chwilowo chodzi przez karność i o bo wiązka- w Zelle, przyjezdni z r,o bót. J ańcy 
wośó w rodzinie i szkole, że najlep- zamieszkują 90 baraków drewnia
szym przyjacielem młodzieży jest ro~ nych, budowanych na podmurówce. 
dzina i szkoła, ldóra próżności llie Każdy ł:.arak ma 16 okien i podzie„ schlebia, wol~ wyrabia, a wzniosłe lony Jest na dwie ubikacje. Baraki 
uczucia budzi i rozwija. -, posiadają oświetlenie elektryczne. . Jednostki o słabej woli szoz~gól~ JEńcy sypiaią na siennikach, wypy~ 
nie łatwo urngają złym wpływom ze- chanych wiorami dremnianemi lub 
wnętrznym, których skutkiem bywa wrzosem. ·Podczas miesi~cy letnich 
niekarność, lenistwo w pracy, nadu- jeńcy wstają na sygnał woiskowy 
żywanie przyjemności godziwych, o godzinie 6 z rana, a światło wie
~1 bo zabijanie czasu niegodnemi mło- czorem gaszone jest o godzinie 10. 
dzieńca ·roznywkami, jakich wielkie W zimie jeńcy wstają o godzinie 6 miasto dostarczyć może, a od któ- i pół z :rana, układając się do snu rych Już krok tylko do stoczenia się już o 9 wieczorem. Baraki myte są w niziny życiowe. , gruntownie oo tydzień regularnie. 

W daJszym ciągu atakuje Bha.'!'.t 
angielską dyplomacjQ: „J e~t grYi8,; 
chem dyplomacji angielskiej, że mog; 
ła powstać zbyt silna Rosja. Serot 
moje krwawi się, gdy czytam, ~' 
niemcy mordują senegalczyków. Rów' 
ni~z przykro mi jest~ gdy s~ysz~, że 
szczep gurkosów atakuje niemców. 
Dochodzę bowiem do przeświad~ze· 
n~a, że :rasa. kulturalna nie pov.·mn.n 
nigdy tych ludów półdzikich organ}· 
zo~If'llA w armje przeciw innej rasu, 
kuituralne,j". 

Dalej pisze Shaw: Musimy pa; 
miętać. że zwycięstwo o wiele droźel 
będzie AnglJę kosztowae, anite~ 
klęska. W razie zwycięstwa wp~dZl' 
my formalnie Niemcy w ram10n' 
Ameryki. 

Co się tyczy niebieskich biletów, 
to Du~a na ~esji "".' sierpniu r. z. 
·uch wałlła wz1ąć ta.kich, którzy otrzy„ 
mali te bilety od r. HH6 (wobec 
przyspieszonego poboru) do r. 1907 
czyli z la.t 10-eiu. 1 

Wzmocnić wolę jednostek sła~ . W Zelle ściśle bardzo przestrze-_byoh. uratować. te, .które już są na g~}ą warunków sanitarnych i liygie· progu zguhy-:-tó obowiązek nie.tylko mcznych. I tak co tydzień obowiązu
pedagogów, ale całego myślącego i ,je łazni!1• a co trzy miesiące odby
ezującego społeczeństwa. . ~ać om muszą kwarantanne, polega-

.Niechaj roazrne i opiekunowie ~ąc~ n~ c?łlrnwHem ogoleniu i ostrzymłodzie7.y, związani w towarzystwo ze11m, i;uo.31eż na gruntownej de~yn
spe01alne, w stałem porozumiemu ze fekc.ji _ul>rnń i siennih;ów. Obow1ąz
szkotą, zachcą zawsze i "'szędzie kowe. 1e$t wi:es;i.cie szr,a~pianie ospy, ws'?ielkiemu zepsuciu przeciwdziałać cholery l t;1111su, o którem w świa
przez radę, serdeczną i przykład oso- ~e~two zao;rntrzyó. si~ winien każdy 
bisty; niechaj się ni.e wahają przed 1emec w ZaHe. Opiekę lekarską IJ>ra ... 

\ 

Swój manifest kończy Shaw sfo 
wami: „ Tak długo nie b~dzie !1~ 
ziemi prawdziweo-o pokoju, dopoki 
Anglja, Francja 

0
i mocarstwa cen 

tra!ne nie zawrą ligi, do któr~ 
przyb.czyłyby się inne państwa". 
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. Feljetonik. funtów mąki dziennie, obecnie będą 
otrzymywać mniej mąki o 10 proc., 
lliekarnie, które otrzymywały ocl 600 

'Nie graj Wojtek.„ do 800 funtów otrzymają obeonie oso 

W roku 1914: zaoifł:gnięto w kan
torze banku państwa w Warszawie 
pożyczkQ pod zastaw w sumie 7, 700 
rubli. 

grodzenia w tak eltżkioh ozasaoh 
wobec eWE\~tualnyok strat Tow. 

Inż. Le"l':n Koźmiński, uznając 
itądnnie po-dwytki wynagrodi&nit\ 
wbrew nph')i Rady Tow., iako .1gubne 
dla Tow., podał piśmienne zrzeozenia 
si~ pełnionych przez siebie obowi&s· 
ków członka, Rady Tow. 

Gdy na pokątnej giełdzie manufaktura "Proc. mniej mąki, zaś te pi elrnrnie, 
szła ciągle w górę, mawiał eska1ap, że towar k~ór_e ottzymywały tysiąc funtów mą· 
pięknie pulsuj?.. tańców 11 istrz - że aż tań.- k1. otrzymywać b~dą mniej o 35 pro&-Y, fry:;jer - że wygolony a:li miło. Rezu1~ cent· 
tat jednak, jak wiadomo, był smutny, by ( ) z II T d ' więc pokryć straty, chwycono, się obecnie - a ow. poi. oszczę nościo„ 
śwJeżyeh artykułów. Obok Madrytu, Kolum. wego. 
bji i Bostonu notuje ceduła dztsiejsza. rów- W czorai o g~dz. 7 wie cz;. w lo
nieź kurs Ocean.u (wymawia się Okeau z po. .kału własnJlm przy uL Andrzeja 3, 
woda anałogji 2i francuską pisownią coguuc'u odbyło si A oc.rólne doroozne zebrnn1e SchJichta, Ceylońskfoj ',; '"' Mlrną żwawo wózki po mieście we wszy- reprezentantłw II łódzkiego Towa„ 
stkich klerunkaeh, mtast dawnych perkali- rzystwa pożyczko wo ~ oszoz~dnościo. 
ków wożąo mydła, kawę i herbatę od jedne- wego. Przybyło 61 pełnomocników. 
go spekulanta do drugi_ego, uwi]aią się ehyżo Po zagaJ· eniu posiedzenia przez pośrednicy, fruwają zadatki. dokonywane są 
tranzakcje, realizowane piękna zyski! które prezesa zarządu p. Juljusza Jarzębow
wspólnia z kapitałem siądą kędyś na mieli- skiego, na przewodniczącego obrad po-
znę woła.no -p. Cnełmickiego~ ten zaś ze A prasa stoi zda.leka i cnej działalności t ·ł 

Z 1918 r. pozostała ·rezerwa spe
c;alna na straty w sumie 87 rb. 36 
kop. ,{Pow. ma na rachunku funduszu 
wsparć 63 rb. 49 kop.. funduszu 
wsparś na pomoc w kształceniu dzie
ci 95 rb, iundusz umorzeniowy nie
ruchl•mosci 26-16 rb. 79 kop., fundusz 
umorzeniowy akc.ji Banku Towa 
rzystw wspÓłdziek~~Y ·h .'J41 rb. 70 k. 
nieodebranej dy\~•Ur1 udy 1624 rh. 39 
kop. Poniewa~ stan bterny uilamm 
stauowi c~ytrQ 1,891,260 rb. 75 kop., 
zaś stan czy1juy 1,870,882 rb. 98 kop., 
przeto operacje za ozas dwu lat wo
iennych zamkniQto pozycją straty 
20,877 rb. 79 kopiejek. 

P1>przedui zas rok 1918 dał czy
stego zysku 27435 rb. z 5 proc. dy• 
widendy. 

Ostatecznie uoh walono, aby at 
względu na or.;61ną drożyzn~ pod
wyżs1;yć wym· dz~nie dla zarządu, 
urzQdników i ::;rui.by niższej do przed„ 
wojennej normy, :powit;.drnzaji\C w te:P 
sposób projekt wydatków ad~lni
straoyjnyoh o sumg 7340 rubli. Pod, 
wyż8zenie to Uczone b~d~ie od dni!\ 
1 stycznia 191G roku. Co si~ zaś ty. 
r;.zv żądanego przez p.Fledlora. zwrotu 
niewypłacanej cz~ści wynagrodzeni~ 
przypadającej za czas od 1 sierpnia 
1914 do 31 grudnia 1916 r., to sp:ra„ 
wę t~ odłożono do kom µetenoji naj ... 
bliższego ogólnego :aebranin, ponie.
wat przez czas ten jaki upłynie, 
można b~dzie wyjaśnł6 stan :finanso· 
wy Towarzystwa. 

naszych ziomków ol10jęt,n10 siQ przygląda, swe] ~ rony zaprosi na ase~:orów PI)· 
nie troszcząc się o „lla:Jd~t" krajowy. Kary- L"D:dw1ka Meylerta, \Nojciecha Gór
godna zaiste obojęt.nośćl sk1ego, h1ż. Ludwika Zaboldiokiego 

Obiecujemy wam poprawę na przyszłośC. i Józefa Ruba~b1l, pióro trzymał p. 
0 roili czytelnicy! Byście nia potrzebowali Januśz _W eres::t,czyński. w brudnych przesiarlywaó kawiarenkach, ia 
mieszezaó będziemy od jutra ceduły giełdo~ , ?prawcizt1arde Zi\rządu z czyn· 
we z uwzględnieniem świeżo wprowadzonych noso1 'row. Zli 1914 ł 15 rok odczytał 
waloró~: o~ean,, szlicht i ceylońska. Aby p. Stanls1:1 w Łukomski. Zgodnie z 
1aś un1irnąc mepo_trzebny.ch kosztów ~ran·" wnioskiem Komisji Re"1izyjneJ· spra-sportu~ będzie admmislracJa nasza przy ]mo· d • . wała odpowiednie wpłaty i zastąpi Łodzi bra WOZ ame przy1ęto. 
kui~eych kulisjerów. W ten sposób dopiero W roku 1916 Tow. roipoczyva 17 
gra nabierze uroku, warwy 'i żyda: dałei okres swej działalności członkami więc. rodacy, do tańea, który ll;Wir. '···< łrn.11sse Tow., stosownie do jego' ustawy, są 
i baisse. t 11 b 1 · · · ł ś · ~ 1 · · Jednocześnie wprowadzamy wydział ubez- . Y ro oso ! re 1gJI 0 l~Ze c7ans ne.J •. · 
p1e.ezeniowy: kto przegra p ... 11 otrzyma no„ Tow. liczyło w d IllU 31 grud ma 
we z· pierwszorzędnai amerykańskiej oślej l 915 roku członków 10272, a miano-
akóry. wicie: rolników i ogrodników 87, 

Sapris~ł. :przemysłowców 4,564, rzemieślników 
2,625, handlowców 463 innych zawo-
dów 2.533. -

,N<~ początku okresu sprawozdaw
cze~ było członków JOJ36, w ciągu 

- (a) Z Komitetu Rozdziału Chleba tego czasu przybyło 924, ubyło 
i Mąki. zaś 788. · 

Centrala Komitetu R. Ch. i M. Udziały członków w d. 31 XII 1913 
wstrzymała Sprzedaż mąki detalistom roku W jllOsiły sumę 896,919 rb. 79 lr., na ozas nieokreślony. Jednocześnie w 1914 i 15 wpłynęło na udziały 
wywieszono ogłoszenie, aby własci ... 35,240 rll. 84 Jrnp., zwrócono za teM.e 
oiciele sklepów nie zglaszaJi się dti okres czasu 27,919 rb. 31 kop .• pozo
Komitetu z daremnymi staraniami staje zatem na 1 stycznia 1916 r. 
o otrzymanie mąki, ponieważ żadn~ 404,251 rb. 32 kop., ozy li, że suma 
wyjątki nie będą uwzględni an f'" udziałów wzrosła. Papierów procen-
0 dniu wznowienia sprzedaży mąki . t.owycb, złożonych przez członków na 
do sklepow nastąpią specjalne publi- 7.abezpieczenie. poż,Yczek w końcu 
kację w prasie mieJscowej. 1915 r. było na sumę 2 400 rb. 

. W sklepach detalicznej sprzeda- Ogólny obrót kasowy w 1914 ro· 
ty mąki Komitetu mąka sprzedawa~ hu wynosił 4,750,578 rb. 42 Rop., w 
na jest w dalszym ciągu normalnie. 1915 zaś 1,432,001 rb 92 1Wp. Ka-pi
- (a) Mąka dla piekarzy. ta.łu Z<!pasowego Tow. posiada 30,390 

Centrala Komitetu R. Ob. i .M. w rb_ 96 kop., wlrładów na procenty 
tych dniach zredukowała Hość mąki, 1,443 109 rb. 74 kop. . 
wydawanej piekarniom dla wypieku Vv Tow. Kred. m. Łodzi Tow. 
ohleba, w stosunku następującym: winno l,000 rb. poźyczki, zaciągnię
pfokarze, lrtórzy otrzymywali do 400 te1 na nieruchomości. 

Synowie francji. 
Bohaterskie zachowanie się fran· 

cuzów na polu walki, które jm na· 
wet wrogowie zawsze przyznają, ich 
zimna odwaga, goduoś6 i poświttoe
nie bez ~as-trzeżeń dla gorąco uko
chanej ziemi ojczystei wzbudza pe
wne żćlz1 wienie w wielu czytelni
kach. Zakorzeniło się bowiem u nas 
zupełnie błędne pojęc.ie o francuzach, 
jako o narodzie lekirnmysln,y m, zde
generowanym, występnym, niemoral-
nym i t. d. 

Że pozor.v mylą, wiemy oddawna, 
w tym wypadku jednak ciąży na nas 

S7iJ7titkioh Jakaś dziw na ślepot:.:i, ja„ 
'eś 01ężkiB, krzywdzące francuzów 
porozumien~e, które każdy wta
niczony w l'zeczyw ~sty stan rze

y powinien się starać usu!ląć. 
Nasze ~llylue pojęcie o Ftancji 

f1lynie z rozmaitych źródeł. Przede
wszystkiem więc sania nazwa tran
r·uza, pochodząca od wyrazu „franc" 
- szczer,y, znw:ere.. pewną cllarakte
rystykę narodu Francuz iesf; szczery, 
ide zna obłudy, nie uluywa żadnych 
swoicl1 wnd i właściwości, ma nawet 
pewne sldonnóścj do fanfaronady, 
wskutek c?;ego olfsenrntor przyzwy~ 
czaiony dó wirJolrn bogobojnych i 
t~othwyr.h rnask jnnych śmierte1ni
l.ow, o1rz.yuiuje nieraz wrażenie, że 
ll1a uo czynienja z na:gorszym typem 
ro.z11ustni1rn, podczas 1de 1y w rze~zy
wistości ma - lJrzed sobą zupełnie 
2ró;11'nowłlżOIH'go, porzi:~dnego i po
czc-rwego ob.vvrntela. nadużywającego 
może nieco wolności słowa. 

Istnie;e także u nas nforozsądny 
zwyczaj Sfidzenia francuzów podług 

literatury, podług nieco przestarza
łych opisów lekkich obyczajów ary
stokracji z 18-go wieku. 

Zapomina si~ przytem o perspek
tywie, o tern że powieści i sensa· 
'cyjne romanse nie są byna1mniej 
zwier.ciadłem życia, że Madame de 
Pompadour i społeczeństwo franeu
skrn 20-go wieku-to dwie ró~ne nie
współmierne wielkości. 

N a sąd nasz o fra ncuzaoh wpły· 
wają następnie opisy tych z pośród 
nas, którzy w P<1ryżu szukają rozry„ 
wek. Jeżdżą tam specjaJnię po to, 
by się bawió i hulać, z natury rzeczy 
dostaią s:ę w towarzystwo szumowjn 
paryskich, kokot i kabotynów, któ
rych w naiwności swej biorą za 
prawdziwych, typowych paryżan, nie 
podejrzewaiąo wcale, że oi ostatni z 
pogardą odwracałą się od hulających 
podeirzan,rch cudzoziemców - rastav 
quouere'ów. 

Na nie~zczęście zdarza siQ nie
raz, iż taki panioz bywa obdarzony 
pewnem uzdolnieniem dziennilrar· 
skiem, wówczas na łamach pism oj· 
czyst.ycll wyrastają i kwitną sens.a
cyme korespondencje, w rodzaju 
„Morfinjzm we Francji", w których 
opjsuje się konduitę lrH lru kokot i 
zblazowanych milionerów amerykań
skich, których identyfikuje się ze 
społeczeństwem francuskiem. Publicz
ność oczywiście tralduje zwykle te 
elaboraty powa~nie i zawart11 w nich 
enuncjacje przyjmu;e za. dobrą mo· 
netv. 

Powtarzam, iz chociażby z miło
ści dla prBwdy historycznej powinien 
kaztl.y wtajemniczony _protestować 
przeciwko podobnym elaboratom i 
mylna jnformaQje prostować. Straw·a 
ta zupełnie odpowiednia dla poziomu 

Obrótzadwa lata wynesiłS,066,691. 
rb. 86 kop., na ·rok 1916 było w ka
sie 33,823 rb. 77 irnp.. Towarzystwo 
posiada po·:.~1 czek zaległych członków 
1,141>,689 rb. 16 kop., ezasnwej lokac1i 
gotówki w banlrnch 84n,024 rb. 16 .k., 
papierów procentowych kapitału ZP
pasowego 26,364 rb. 69 kop., papie
rów procentowyoil !fapitału . obroto
wego 11,375 :rb., akcji banku Tow. 
współdzieiozycn 63,187 rb. 50 kop., 
nieruchomoM, wart~ 241,123 rb. 47 k., 
inwentarz za 4, 180 rb. 04 kop. i w 
skarbonkach 115 rb. 20 kop. 

Za 2 lata wojny wypłacono wkła. · 
dów 747,383 rb. 27 kop .• podczas ru. 
nu w d. su lipca 1914 r. wypłacono 
216 osobom 44,679 rb. potem ~vypła
cano wldady i·utami 2 ruzy tygodnio
wo, maximum po 2f> rb. t.ygodniowo. 

w obradach nad ustanowieniem 
budżetu zgłoszono wniosek przywró
cenia do dawnej wysokośoi zreduko
wanego od dnia wybuchu wowy wy 
nagrodzenia dla zarz•riu~ urzędni· 
lców, woźnych i stróża. Wyłoniła si~ 
ożywiona dyskusja, podczas której 
zabierali głos p. p.: Konrad Fiedler, 
Pogonovvslri, Łulromsld, Jarzębowski, 
Szaniawski i inni, żądann odpisania 
na dobro urzędników i r.arządu sumy, 
przypadaiącei im jako zwrot za ob
ciętą od 1 sierpnia HH4' roku do 1 
stycznia 1916 część W.Y nagrodzenia. 
Przeciwko temu zaoponował prze. 
wodnicząoy, ponieważ dana suma w 
bilansie ~wstała już zapisana w innej 
pozycji. 

Wielu obecnych protestowało wo
góle pr7ieciwko podwyższaniu wyna. 

Ogólnie bud~et wydatków admt ... 
nistracyjnyoh na rok bie~ący ustano
wiono w sumie 32,141 rb., z pozosta~ 
wianiem 2iarządowi motinoścl przeno..
szenia sum z jednej pozycji do dru
giej i ewentualnego przekroczenia do 
io proc. za uohwałą posiedzenia Rady 
i Zarządu. ' 

NastQpnie wyratono przez po· 
wstan!e z miejsc votum zaufania in~. 
~eonowi Kożmińskiemu, 11oozem przy. 
stąpiono do wyborów trzeoh uatQpU· 
iących członków Rady. W~brani zo
stali: p. btanisław Zieliński (ponow ... 
nie), Ignacy S;i;ymanldewioz {ponow
nie), in~. l1eon Kotmiński (ponownfo), 
ornz na miejsce nieobeenego w Łodzi 
p. Bernharda wszedł do Rady p. Cheł· 
mioki. 

Do Zarządu wybrano ponownie 
p.p. Stanisława Łukomskiego i Ed
munda Skrzewskiego, jako członków. 
zaś na zastępców p.p. Konrada Fied
lera. i Bronisława Cichockiego. 

Do Komisji rewi~yjnej powoła.no 
przez aklamac~ję· p. p. E. Beckera, B. 
Qrainerta i L. Sandomierskiego jako 
ozłonków, oraz zast~poów Pogonow· 
skiego i Szymanowskiego„ 

W wolnych wnioskach prezes 
Zarządu, p. JarzQbowski zaapelował 
do p,p. pełnomooników, upraszając 
ich o współdziałanie w pracy nakła
niania członków Tow. do zwrotów 
chooia7.by minimalnie zaległych po~ 
życzek. -

umysłowego „conciet•ge'ek" z poważQ pozostawia~ąc im jeno detale do opra ... 
nie1szych organów prasy powinna oowania. Genjalny umysł francuski 
być wykluczoną, bo oó1i to kogo mo- przodował wszQdzie i za.wsze! 
że ostatecznie obchodzić, że francus- Jeśli zaś idzie o wra~enie suma· 
kie kokoty si~ morfinizują, albo ~e ryczne, otrzymane z obserwacji , 
szukująoy wrażeń i wzruszeii. miljo· w!ipółczesnego społeczeństwa fran
ner amerykański pada ofiarą zło- ouskiego, to nie wolno się ograniczat<. 
dziei 1 .jedynie na bezwartośoiowyoh poró„. w rzeczywistości bowiem posia.- wnaniach powierzchown,ycb, nie wolno 
da francuz dostatecznie innych ceeh zbytnio odgraniczać powodów od wy„ 
dodatnich i ujemnych, aby nie po- ników, nje wolno oddzielać właści, 
trze~a było si~ uciekać do. opisu mor- wośoi psychoJogfoznych i poglądów 
finizmu kilku tuzinów kabotynów od etektów ostatecznych. · t .h d · ó Naie~.v pamięta61 że naród fran. i_egzo ycznyc cu zoziemc w. <mski wolnym jest od obłudnych 

Ktokolwiek przyglądał się uwa!t- konwenansów 1 przesądów religi1nych 
nie_j ~yciu społeczeństwa francuskie· i innych, że wskutek 1ego jest on 
go wie, ta spotwarzona kobieta fran„ natura}jstą z zasady w tym znacze
ouska jest najlepszą towarzyszlrą t..y- niu, ~e nie widzi Mdnych powodów 
cia i jdealną matk~. Nawet stosun- do hamowania swych pop~dów natu. 
kowa bezpłodnoś.ć franóuzów płynie ralnych; stąd pewne skłonności de 
z pobudek wzm9słyoh, z niechęci wolnej miłości, niechęć poddnwanir 
pozostawienia potomstwa własnemu swych uczuć regestracji nietylko ko· 
losowi, z dążenia do możliweJo zao- śoielnei, ale nawet cywilnej. Nie mo
patrzenia ich i zapewnienia im znoś· gąc si~ dłużej rozwodzić, za.znaczymy 
nego bytu. .Można w tym wypadku /edynie, ze francm;ów stawiamy o tyle 
elftlentu~lni~ _nie zgadzaó siQ z zapa· wyżej od łnnyoh narodów, że postę~ 
trywamam1 francuzów, przyznać je- pują oni jawnie i otwitrcie, w myśl 
dnak należy, że pobudki są szlachet- własnych przelronań i w zupełnej 
ne i sympntyc.zne. zgodzie ze swoiem sumie11iem, pod-

Co si~ tyc~y dorobku kultural- czas gdy inni fa;, sHme po~tępld uwad 
nego Francjj, jej pracy na polu nauki żaią za niemoralne i starannie je 
i sztuki, to uważamy wprost za pro-· ukrywają. -
fonację omawianie tej sprawy. Przed Oto jest krótkie wytłumam:enie 
splendorem bowiem świetnych r~a- tak zwanej niemoral!loś.~; francuskiej, 
z~iskDpdescat;tesv'~, Pascala, Voltai- htóra w grUnoie rzeczy jest tylko 
re i 1 , 1 ero a, 1ctora Hu:zo, f...„v„1 1(0:1sekwe11tną pogardą dla faryzeu
sier'a, Gay - Lussao'a, Am' en1'c.1 Pa- szostwa i 11ypokryz1i. Prawdziwy 
pina, Pasteur'a, Zoli, - Barrc~'u, 1

Ana- demo.krata czuje si~ swobodnie Jedy~ 
tola France i tylu, tylu innyoh nie w_~ wyz;~o~onej o~ llQdzy przeŚą
powinny klękać narody! · dów 11ranc71 1 tęskm za nią całą mo-

We wszystkjch dziedzinach myśli cą duszy ..• 
budo wal_ śmiały. wolny i riiezależriy 
francuz dr.oge. dla innyah narodó •v 

E. S. 
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u lł'ront Jiaukaski: W od011ilrn nad.- :mują o?ę unl Silpiegostwem i śledzą 
brzeżnym wojska nasze odr:irnciiy rucn wojsk rosyjskich na grsrnicy 
Turków, przekroczyły rzekę Baltao:,d, 1 umnńskiej. 

Teatr )i SztukaAI 
Teatr Fofokil (Cegielniana 63). 

Dzisiejsze benefisowe przędstawienie p. 
J{aroHny Te;x:\owe.) zainteresowałe szerokie 
stery naszego mia a ta. przy kasie IJaUU) e ruch 
bardzo ożywiony. 

W sztuee Elizy Bośniackiej "Faworyt. Oa 
rowei Katarzyny 11" J.r.tóra dziś U.Jf!ilY światło 
Kinkietów, czynnym jest całkowity personel 
naszego teatru 

W sobotę, 1 kwietnia daną będzie wy. 
borna komedja Bogusławsskiego „Opieka woj• 
skowa". · 

·w njedzielę, o 3 po poł. po cenach po
pularnych ukażę 1:<ię po ra'li ostatni w sezonie 
wspaniala sztuka Lucjana Rydla „Zygmunt 
,Aurrust" (Złote więzy}, wiecz. zaś o 7 i pół 
po ~az dru!!:i sensacyjny „Faworyt Carowej 
Katarzyny H". 

.NaibHższą premjer~ będzie ostatni utwór 
Stefana medr:r.yńsKiego, sztuka w 3 tiktach 
pjerścień miłcsny", litórą jednocześnie wy~ 

~tawia 'l'eatr „Roz,maitości" w Warszawie. 
SztuK'a ta :!aną będzie na benefis sympau 

-tycznego ar~ł'st~-reżysera naszej sceny, p. 
1anusza Orlmsirlego 

~~~-,;: 

I • 
Komunikat niemiecki. 

.BER.UN. (Urzędowo). 

Wielką Kwatera Główna, 29 marca. 

Wschodnia widownia wojn9. 
Wczoraj nie ponawiali ro:3janie 

ataków w odcinkach północL·ych, 

wysHali si~ natomiast daremnie w dal
szym oiągu dzień i noo na południu 
od jeziora Narocz. Woisłra nasze od
parły nieprzyjaciela siedm razy, po 
uz~śoi w walce na bagnety. Niemiec
kie flotyle latawców zrzuciły z dob· 
rym skutkiem bomby na nieprzyja-
cielskie zakłady .kolejowe, zwłasz· 
cza na dworzea kolejowy w M.oło· 

· de1znie. 

6ałl{ańsl{a widoi-vnia wojn9. 
Niema ważniejszych wydarzeń. 

.Zachodnia widownia wojn9. 
Na zachodzie od St. Eloy, wy

de.~to anglikom w walce na granaty 

ręczne jedn~ z zajętych ·przez nieh 
wyrw. Na lewym brzegu .Mozy, zdo„ 
były wojska nasze sz'turmem, pono
s;t';ąc nieznaczne straty1 kilka linii 
francuskich głębokid1 stanowisk na 
północy od Mala.ncourt, na szerokośoi 
CJkolo 2000 metrów i wtargnęły do 
północno-zachodniej części wsi. Nie
przyjaciel pozostawił w ręku naszym 
J2 oficerów, 486 nierannych żołnie
rzy oraz annat~ i ozte.ry karabiny 
maszynowe. Pod.czas tej akc}i stwier. 
dzono z pewnością, operUH\Ce na tym 
terenie bojowym dalsze dwie dy
wizje. 

Naczelne dowódstwo wojslcowe. 

Konimriłrnt austrjacki· 
\VIEDEN,. (Urzędowo) 29 marca. 

ftos9jsl{a wido1vuia wojny. 
Wczorai byli lotnioy nader ru

chliwi po obu stronach. Lotnicy nu~ 
si ~musiH ogniem do zawrócenia kilka 
nie_przy;aciels.kich lata"''ców. Dwu ... 
płatowrno i·osyjski zestrzelouy przez 
naszą artylerję spadł poza nieprzy
jaeieJskiemi linjami na wschodzie od 
Buczaczu. Bumby lotników nie spo· 
wodowały uam szl{ód. Nasi lotnicy 
obrzucill gęsto i z zaobserwowanym 
dobrym skutkiem, kilka mtejscowo
sci za rosy1sldm frontem. Zresztą 
uiema ważniejszych" wydarzeń. 

Ulłosl{Q widownia Wojn9. 

W czo raj do p<)źna w noc trwały 
żywe wal'iri arty1eryiskfe u gorycyi-

skiego przyczółka mostowego i w od
ci nlrn płaskowzgórza Doberdo. Lecz 
na no wo nie nacierano. Na wschodzie 
od Selcrn wtargnęli włosi do. kilku 
okopów} z których są obeonie wy
pierani. 'vV odcinku Ploeoken, od
pariy wojska nasze kilka natarć nie
przyjaciela. Zresztą jest położenie 

ruchu robotniczego w· polskiem spo- niezmienione. W wielu odcinkach 
łeezeństwie. frontu pracują włos\ około. "tylnych 

W szeregu wieńców, złożonyoh stanowisk. 
na-wozie pogrzebowym, albo niesio- · 
nyoh na czele ·pochodu, wyróżniał l?ołuduiowo:o1wschodnia wi-
si~ olbrzymi wieniec zbiorowy od downia wojn9. 
Rady Związków i Stowarzyszeń Ro-
botniczych, z ozamemi i czerwonemi Niema zmian. 
wstęgami od wszystkich instytucji, 
wohodzącycll w jeJ ·skład, oraz wie· 
nieo: od Łód~kiego Komitetu Robot
niozego P. P. S. z napisem: wielo
letniemu ozłonkowi, i wreszcie 2 

. Wleńce z napisami: Towarz.v szowi 
· Józefowi Małachowskiemu towarzy

. ~ie ?i S. D. K. P. i L., i 'fowal'zyszo„ 
;.~1 Józefowi Małachowskiemu łódzka 

Lmizacja Bundu. 
_ Oddzielne wieńce złożyły: J. Sto
_ zyszenie Ośw rntowe „owiatło". 
'Związek Za w. Rob. przem. wlók
tego. B. Pabjanioki Oddział Zw. 
ólrnistego. 4. Stowarz. S1Joż. „Zrwiąz
. iec" .. 5. Stow. Spoż. „Robotnik". 

· Przedstawicieie robotników w dziel„ 
nicach N. P. B. 7„ Zarządy robotni-
nze Kas Chorych. . 
. Zazn.aczyo należy, że stołOwnicy 
1edne,j z kuchen, Robotniczych- mia
nowicie XVH-ej na wieśe o mierci 
~ałachows1oego kupili za składkowe 
p1emądze doniczkę białego bzu z czer-
w.on~ wstęgą i napisami, 1'i:Winty te 
n~es1one były przez osobną delegację 
az na sam c:rn entarz zarzewski. 

W mowacli, wy~łoszonych nad 
grobem wobec· 2000 słuchaczy pod· 
nosZiono zasłuO'i zmadecro i w,yrazono 
przekonanie, ~e liczny 

0 udział w po
~l'Zebie _jest świadeot.wem, że praca 
)ego nie poszfa na marne. Mówoy 
wzywali obecnyc!1, aby dzieło9 roz ... 
}?()częte prze'.6 zmarłego, prowadzili 
ll~dal aż. do ostatecznego• zwy
tlfistwa. -

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Ho ef e r 7 

marszałek polny porucznik. 

Komunikat rosyjski. 
PIOTROGROD, 28 marca. 

Sprawozdanie urz~dowe z clnia 
27-go marca: 

Front zachodni: W odcinku Ja
kobstadtu w dalszym ciągu toczy sęi 
walka· na zac hodż1e i na południu od 
Augustynhofu. 

Wzdłuż całego frontu Dźwiny 
zwiększyła się działalność lotników 
nierniec;kich. Rzucili oni na Dyneburg 
20 bomb. 

Na półnoonym~zachodzie od Po~ 
staw zdobyły woj~.ka nasze po zaci~
tej walce dwa rz~dy rowów ochron-. 
nyciL 

Ataki wojsic naszych . mi~dzy je
zim•ami Nuroczem, a W1szniewem 
natkn~ły się na zacięty. opór. 

Nieprzj'jaciel , rzucił . ~o:nhy na 
dworce kolejowe Stołbcy I KeJdanowo 
(75 i 38 .kilometróvv) na południowym 
zachodzie od .Miiisirn. 

Na pozostałym froncie wywiązały 
si~ waild. 

Morze czarne; Jedna z naszych 
łodzi pod wodnyełl za tv piła P?d ogniom 
bater3i z Zunguldalm barki nałado
wane węglem, znajdującym się p1•zy 
brzegu- • 

l ~J J~tóra około wsi BaHaozi ('?)wpada ~Coalfoja zobowi.ązuje si~ zaopa
d? morza Czarnego. W innych od· trr.Je .n~mję rumuiisiu\ w potrzebną 
cinkaoh posuwamy si~ llaprzód. amunio1ę. H.osja gwarantuje tran-

Koi"liferancja. parJJskiJ. sporty amunic}i dla RumujL Koal:-
„ _PARYŻ, 29.3. Konferencja koali~ ~;ia ż.Yt:Vi na.d:t1iel(l iż Rumunja. zerw1 

CJI Jednogrośme przyjęła naatf}pująoą u:omumlrac;~ z Bułgarią oraz utrzy 
rezohicię: Przedstawiciele r:z;ądów ma ua gramoy dunajskiej wzdłuż li 
lrnalicJi, zebrani w dn. 27 i 28 marca nji kolejowej Ba.ltszik - Turtukan 
1 nrmję, skład1nąc~~ sie cona1·mniei Zf~ . 916 r. w Pat•yżu, stwierdzają zupeł· '"l: ~ 
i~ą_.zg?dność poglądów państw lioa- rno,ooo żołnierzy. Na l}Ol{r.vcie lrnsz. 
11071 l icll solidarność. Przedsta ~·d· tó w wojennych F1·ane;ja gotowa Jest 
mele alrnep.tują wsz'r:5t1tie środki, 11ożyozyó Rumunji beż !iadnych g\11rn
~itóre _ząrządzono; b/ urzeczywistnić raneH 250 miljonów franków. Ru· 
1~dnohtą alrcj~ ua jednoM,ym fron- mun}a ma znndmąć Dunaj minami.
~ie. Przez powyższe rozunue się, C~;b, 11otq handlową i transpor~ 
Jednolitość a.kcjJ mditarnej, zag·wa- tową ma H.umun:la oddać na usługi 
rantvwanej przez osiągnięeie \1l'za1em- Rosji. 
n~go pc.r„rnumienia pomiędzy s%taba- Brati.anu zwołał natychmiast po 
mi generaluymif )ednolitm~ć. o.!rnii otrzymaniu · 1rnwytszych warunków 
gospodarczęj, ldórei org·anizację ure- .rad~ minifi;lróvt, która posta.nowi
gulowała kontereuc.Ja, oraz .Jedno- fa. notę lrnalic~ c~~~j~:cie odrzucić 
litość ~dwji d.y plomaty0znej, irt.órej Pl01,lWGIWD, 28 .8. (W. A. T). 
ręlrn;mią jest niepokouona ch116 do· 1) prowadzenia wspolnej sprawy aż do „ Jil'ż. Wied." donos3ą: Opracowano 
zwyeięstwa. :; nż proJekt prawa o przelrształceniu 

· 1 I I' · ł d1:tycllozasowego głównego zarządu 1~:-~ąr Y ma icy7ne pos~anO\Ni Y poczt i telegrnfów na samodzielne 
zrealizować w prałctyce solidarność rninbterłum." 
sw.vc11 pogląd1)w i interesów na polu 
gospodarczem i upoważnił;5,r konfe- Pl01,ROtHWD, 28,8. (W. A. rp;1 

. :J\linisterjum oświaty zawiadomiło o-
rencJę gospodarczą, która \YkTl'.it!e 
zbierze się w l>at·yżu, do zal)roiekto- mj!n\!dem kierowników wszystkich 
wa a i a środków, Hóre bęaą 'w isfatHl'l s.Jr:M średnich om~ technicznych, 

1wndlowych itn., że zako11czenie ro~ 
m·zecz,y-w1st111ć ttj so1idar.1.10śł-, a jed.- .ku szkolnego rnn. nastąo,. ić w dniu 28 
~10cześnie spotf.tgować, slrnord.ynowaó k; c 

1 d t · · 1 • d ma)r:t. \V sz!r.ołach romicz:vch i bu-
~ie nos a1rnc a.rnJę gospo :ircz[~, do1:i:Janyc·h nznarzoHo jasz<<ze wcze ... 

maiącą na cem niedopusi:ezcnie do 
zaprowiantowania wroga. Konfaron· s:11eh.3t:i,Y terrnin. W tymże samym 
oja postanowiła ukonst.\,tuowaó w Pa- ol\"ólnilru rninisterjum oświaty pole· 
i·yżu stały Komitetł w Jdór;y m będ<.1 el11J skasown6 zupełnie w roku bie ... 

t t - ~Ł•w;v1n egznm~ny 1)romoeyjue w 
reprezen -owane wszys kie pansL>a ~~z!-:oL.tdt technicznvch. 
kolllic_i1. Konfei·enc·;· a •)ostano w iła mt· · 

J; IRJOJSJi,'~§~11.'.~ ,1peiu;;EN~hl ~Hl i:lagdad„ 
st11pnie: . HAUA, 28.8. "Central News A-

l. Prowadzić w dalszym ch:1gu 
akcję zapoezątkownną pr,,;ez Lon· gent~1r" i1onosi: Pewien dypJomnta 
dyń$lde Centralna B:uro Przewo- rosyJsld vv Rzymie oświadc~ył, jż 

phtno1.1;;:rne zaięc.ie Bagdadu przez zovve, 
2. w miarę możnotici w·vszuld- rusjan przed auglilrnmi posiada iedy-

·wa6 wspólirn środki pral;;tyezti.e, a\ie- !lie zmu:.7'enie m1l1t1r1i"e, gdyż między 
b · 1 · Anglią a Hosia zo:::tała zawarta U· 

y qs1ągnąc spra wiec! iwy podzin:ł po- goŁ1a.' co do 1'}i·zy::;złej ndministracH 
między mocarstwa Roalicm ładun-
ków. otrzymywanych morzema i aże- Aziat;yckiej !I1urcji. Rosyjskie 1Jlany 
by zapobiedz dalszemu pod wyższa- l1ie ty ezą się MezopotamJL Pochód 
nm taryf przewozowych. na Bagdad ma jedynie dopomódz 

Konferencja we wtorek po polu- angieblc woiśku w jego zadaniach. 
dniu zebrała się na ostatnie obradv. ~~:W'iD~ pOli!hii.ti:Xllwa opeir"acyjn;::„ 
Prf.zes miI.1ist.rów, Briand, l_:iod:~ir>.J;·o- HEH.f. . .iIN, 29.3. Kon:st.Jondem ga-

1 '(, zet..r "Vossisc.he Zeitung" dow iadu)e 
wał delegatom mocarstw za wspólną :?.ię, iż admiralicja angrnlska zamie-
pracę. Zebranie przychyliłQ się jed- rza w porcie Hull i w zatoce Hum· 
nogłośnie do słów Brianda, które 
stwie1·dziły zupełną wiarę w oBta" ber założyć })Odstawę operacyjną 
teczne zwycięstwo. Briaud znznac21ył e.skadr.v morza Północnego. 
swe zadowolenie, że z łatwoś:::ią ure· H.óżne dzienniki donoszą, iż pa
gulowano różna sprawy. Ozriajrnił rowiec. osobowy, który 11rzyhył do 

1. Bet·gen spotkał po c:r<JoZe kilka 
on, iż, Jeże 1 wyłonią się ponowni-e wielkioh eskadr a11g'idskich·, · 7· ed na 
zagadnienia, które wymagać będą J 
wspólnego porozumienia się lrn'alicH, z nich slLadała się Z 15 okrętów li

niowych i dąź~;;fa 1rn JJOludniowL natenczas najlepszą drorrą do ich ...., ~·;·o CJ;n<>®t W i;;::Gt1lzelcrllsa €So 1tizą„ 
uregulowania będzie 1rnnowny zjazd e:Urni/l · 
przedstawicieli. · crnNEWA, 28.3. Paryski kores-

Podróż Asquitlitia. poude1it „Gazette de Lausnnne" dov 
AMSTERDAM, 28.3. Pisma !on- nosi, NaJrnłodszy brat króla K•m-:<tau· 

dyńslrie donosZ<\, że w przyl:lziym tego, lrn!f\żę lfrzssztof, J{Mry. zwie
. tygoduiu prezes mini.~trów Aequith d21it Paryż, Londyn oru Plotror.~ród, 
wy)edzie z Pa.ryża . do· Rzymu. Do- ma polecellio rządu greckiega za
tyohozas jeszcze nie . zdeoydowano, warcia umowy co do pożym;lo. Ko
czy inni mini'strowie angielscy będą re::.pondent donosi w daleizJm cią1:ru, 
mu towarzyszyli. ii CZ\.vórporozumienie żf1dn l.1sf.11plel-tia 
Nowe proa:ao.zyćjo m, 0 aBiicji do gabwetu Slrnludisa oraz roi.puszcze-

Rumunji. . nia IzbY. jako. warun„ek sine qua non 
BERLIN, 29.3. „Berl. Tageblatt" pożycz!n. Hząd ma w krótli:im czasie 

przedrukowuje doniesienie pisma przeiśó w ręoe Venizelosa. 
"A Villag·" z Bukaresztu, tyczące. ::11ę · Zafopiof!'lle okręty. -LONDYN, 28.3. 
„ Ad.rniralic)u. :-:.awiadu.mia, }~e parowiee „~·ann,y 
nowych propozyoji koalioji: „Ber. Bridge", ktory według poprzednich informii..· 
Tageblatt" zastrzega sili co do wszej. cji zatonął, jak się obecnie okazuje: ugorJzo-
kiej odpowiedzialności. . ny został torpedą. Statek nie był wcale u· 

D · · · t · d n · zbrojony. Parowiec „Manchester Enrrineer" 
omesieme o, na er se sacyneJ (2.813 ton) został zatopiony. Załogę 0 urato· 

brzmi: · . wan o. 
· · Poseł rosyjski w :Bukareszcie zja~ . AM.8'l'Elł,DAM 1 28.3. „Handelsblalt" do. 
wił się. w vszeszłym tygodniu u pre· nosi: Parowiec rybacki. „Duiveland", klóry 
zesa ministrów Bratianu i wyłożył .ie~lrn.l z bal:ist.em z Londynu do Hull, zalo· 
mu następujące propozycje paiistw . ~~~e;'~ie~~ób uratowano i przewfoziono dci 
czwórporozumienia: LO.N DYN., 28:~!. Biuro I~eulera donosi; 

. Koalicja jest gotowa do \Vypeł- ::\twierdz-or.o, że parowiec „Minneipojis" 
nie:µia narodowych aspiracji H.umunji. zatonął ua morzu Sródziemnem. 
n · t l d LONDYN, 2S 3. Lloyds donosi: Stat.ek 

\v zamian za o koa icja, żą a wstrzy„ francuski „Hobe" został zatopiony. z załogi 
mania eksportu zboża do· mocarshv skhdah;eej się z 18 ludzi 10 wys'ldzo110 1ia 
centralnych. W })rzeciwnym wypad- ląd, r•·sztę "Zabrał przeje7,d~ający 1iarovriec 
ku koalicja będzie :mog~. a w ni ośko~ augie!ski. · 

Ć l> . Angielski }Jarowiec „Arna" został zalo· 
wa , że .\,umun1a ·prowadzi. po1itykE2 piony. Znło;~a. składająca się z o oficerów i 
na rzecz mocarstw centralllych. Rl}.~ 17 1urłzi wvsrłlzonii zostnła na lad~ 
nrnnja musi też zaniechac handlu' ~.t~~mz 
węglem z Węgrami, wzamian · cze~o l~i~Hl!$ irUIJga= 
Uosja zobowiązuje się }JOkrywać ru... . . Łódź, 30 liiaroa, 1916 r. 
rnuńskie zapotrzebowanie węglowe. Na giełdzie berlińskiej płacono 
Rumunja hędzie zmuszona wysiedlić v. o'..'Zor~j ~a 100 rb. Mir. 177,60-177 (co· 
niektórych bułgarów, mieszkających odpowiada rb. 58.M„ao,eiO za 100 ma. 
~\.rum~kiem teryt?,rj!ł,.ID,a ,g~yż_ zaj- rek). 
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Kabaret Ił 
==FAMILIJNY 1~ 
W gmachu Majstrow Tkackich 

fi I Kl 
Wst.ęp chóriilny, duet andru::i0wsld. deu:iamacje, monolo2i aktualne, KUDi01y, duet dzia 1low:Hi1 śpiewy Balowe, 

. p11rodla ze ś·>ie•.vami napisał Frnnciszek Miłosz. .·•••.~ 
Przejazd 1. 

pod art H·w. Franc„ Miiłos:1:a. 

Udzirił przyjmuią: µp. $~11'.n.da•11do'l.'1n11, l,'l;'\lirska~ lflliiicJ11<llii'!lnwsk~, ~Wi.fm;;z, ~til.:Z;11>.ak, Sm~af:2'!!''1-s~i, T~~ł·~'•"'DS~'[~!l' lth.'iows'ki, „Lllle" lin.; 
IStB~ty pra:y we]6cii11.11„ IG!l"Eł"~estra i al11:i111mmjllan]zam;e~t ei;o~ dy~·= F = Wiisenberga. 

H ) 

najbardziej rozpowszechnione. w Polsce pismo 
tygodniowe ilustrowane 

Pod red .• • ~~~ll!;tt""'.'>,·~"> "''l;?'i;;>"l<lf;(j''':~ii'ó'!Hl!':'C7~0,."!)J.t~f;.1~if.Oi\!!'llliiii!J~~Uis.;~„r.1~ ~oit\W-~aw- ............ ~c:.ifJ~-~~„= W"łifi;i,)•::,~t:~ilH~ 

Najpełniejszy obraz życia 
poh'ii~!!fo!f~6 ~ zagr~i1111tiiCZilH~g®m 

Co tydzień zeszyt bogato ilnstrowany z obHtą treścią lite>:< 
racką. Co tydzień dodatek beletrystyczny „Romans i Powieść" 
zawierający świetne pomieści or y g i n a I n e i tłomaczone. 

'W roku .1916 „ś \il I .B. T" drukować będzie nm"e powieścl 
· oryginalne: 

· ~{azQm~erza ~f etm era i \i",gust~"t"lfa Dani• 
łowskiego oraz dokończflnie powieści ~im~r.ze„ 
ja Struga p. t. "Dzieje jednego pocisku" 

PREMJUM H~WU\TA" 
udało nam się zakupić dla naszych rocznych i półrocznych 
prenumeratorów znaczniejszą ilość pięknego a 1 b cr m n 

(l.egjony i ifi.:się• 
liJ'iWo Vla~· sza?Jw.) 

fil w op!!'U>;<GV,;.,,,.lilill IERWESnrA l:.l!baoNZKIEGO (Wy>G!awnictwo To -
włl!ll'2ys;lhlll1a Akcyjnego s. Grgicllii>&•andn SynO'-'lf). ·1ro w:i;paniia • 

~ . lie wvdc;wniim:.:<wo, obejm jjąc:a D1liellipełna 4CO stro:ru ł.l:llllżego 
~~ t'ormatu i - aw~e„ag~ce lbmi;Cii.o 1100~ sia.·;:n1ió!iie wyh.1Dwain3111:.-Q 
V iliu111trna:j!i, 021.dobniie opli'awne, kos:iill:uje w illla!'l!t:Uu ~b. 111 
t.t,~. .llesll:e:Smy w moi:1r.:o~d of~al!'owa,f'c.:J :<;;o lł'll~S:i!:ym l'®&znym 

i !J!a~~:~i;,~~:r::;~ ~ U B L ~ C :t "1. E ~~~~U 
a: wa!l'lilinkiicm .n:dU-f12~:,~ ·;,;; •'!:l.t]mill!11~5tll'ii'U.:je [ZgocBa 1}. 48 „swn~T„ pren1.1.R1el'©'W'a.;; n2<:>'f:t"a we W's:ii:wsf:kiich ka1nr!i.01Fach• 

IM.',., pl:om 1 ksii~~arnEa11:[łg, h.ail» wp;rosit w Admili'iliS\:il'acji, l.:goda "I• 
'V Pren1111mel!'ate.1 na „!l>wiili':u pr21:yinn1!"l! ro'111!'nic;i1: ws~wstkie od 
• cflzliały QllOC::tow~ 11:1mi ter~inh oRiaapaejii niiam5eekiej. 

A Warunki preaameraty: w warszawie: Kwartał rb. 2. Pótrocz. 
_: rb 4 Rocznie rb, 8. Ha :)rowincji:' Kwart. rb. 2.25. Półrocz. 
w rb 4 50· Rocznie rb. 9. Zci. oduoszenie do domu dopłaca się 
łj 10 kop. kwartalnie. 

~ Adres; Redak. i Administr., Warszawat Zgoda 1. : 

89T •. --· .. . . . .. I•@ 

···········~-~--~-~-~--~ 
Towarzystwf!J ~1 ~O~:<t~ l"'O~'' 

P~otrl!Ch'"'1: sk.~ iMli'f'< S4im 

i świąt 
3474-1 

przyspnsabia prędko i celajaco do 
niższych . klas. \llyucza anali'obetów 
w krótkim czasie języka ·polskiego 
niemieckiego i rachunków. CENY 
NIZKIĘ. Benedykta 14, m. 28. 5235 ... 

55 ftop„ fan11~, hurtem taniej 
u Szmalewicza, Poł uc1niowa 8~ 

lekarz DRntysta 
S. GOR~D~ 
Konstantynowska 18. 

Leczenie . plombowanie i usu 
nięcie.zębów bez bólu. Zęby. 
sztuczne z podniebieniem L 
bez na złocie i kauczuku 
Przyjm. codz. od 10-1 i 3-8 

Skład i kantor 
prze~ worów chemicznych 

OLEJE i S~'~;JARY 
1irmy 

P. MyśHb6trsk~ega 
Zawadzka 19 

od dnia dztsiejs<:ego :n ieścić się bę
dzie przy ulicy 'll'łidzewskiiej 78~ 

YM t \A§#%ii&#Mf? 

Lek-Arrz ... Detittysi:a 
. ..,.-„ .4!/!!J""l!'A ' .. ,,,,,,,. 
~;~. 9~ .• u~:r;~~li~ 
:Hogoletnia ~sJ'.sten~ll:a szifOły 
!lentystyc~,neJ. I klrniki d-ra 

Zadiewicza. 
f'rzyjmuie codziennie' od rtod~ 
9 rano do 1 po poł. i od 'B p~ 

połuduiu do 7 wieczór 
!9 ndLS.Zf.l 19~ 

~·.•.s.i gli1l"~~1.!/.a ~ iłLl©:'0'.l"'Y'.;)[;::J'iiJ 
~mr~u~ku i ·t.a!!Il~o dos.tri.ć 
'.fiożm1 tvllrn u 
Sredirli!ii~ 2 9 sklep kolonialny 
Jlna<•..s;""'-r.::rr---:.""S.~·~~!,;n."'E;,.~;r.~~:~-w«r:n.""S::·--=:-x;"?;""...;;;-.-.;-:_:,;:;;r...,.,r.._-_, __ :~ 

z dy~~~omem Ce:;;oa;<.;;~~;,;)~ ii ;.ć . 
~0~Ji' ~li'łedy4?znen we 1..'1'1 1l®tn"@>:,~· -
~rizu~ nrak~yKuJąM 2tJ hl. przy~ 
.o. An1ne1,1 '39, rn.10 0,1 12---5 

Wydawca redal(tor naczelny 11.nioni i<i•iążek (Zaehod.nia sn 
u. - ~ 

~- g,._:ii!··tłć~>i??!:iliiiii#lli'.l·~lllmmiillm!lll!il!!!1t'JJW111.i:;;'ii!!!<.lil!:.:i:!%W!!i!!l!ili!iBl'fłll:l""°"-1'$'A'P!iE~-'*il!i"'1':i< ~§~!ł!:~i!Jl!:ii•lf:l.~1&·'.i!:•~··~ilil·'5lt'!lii~·-"1::i!il1-t!!il1iilmlili~mllfl!liill\!!lllllali1111111111 1 s~;i:,i;.<J.:iła :.·~ro~u i s~~c;a 

!ifjl

.:· ..•.. · oraz wszelkich wbót ręcznych haftu białego i kolorowego, naulra 
kroju 1 szycia bielizny 

A~o~c~ji m-<@J~YfDa'..,łJ!NS!:~\~~.J Piotrkowska 154 
m Od~- 1i15 kwietnia rozpoczyna się trzymiesi1;czny i pÓłroc1;ny kurs 

I
: .. ·~ nawd kroju i szycia i robót ręcznych za opłatą 2 ... cil;i rubli mieĄ 

sięcznie. Po skończonym kursie uczenice otrzymują p:ate:l"lty. 
L\apiR uczenie cod~iennle orl 10 ilo 2 pon 

~·,-11.'!Ba;;mm;;;Em [;!l')if'~v:~:'l-~~~ -t·azet11©~Y :rnar.j;~l2;~;;;~.,.n.7 zc"i. ~~ 

,~ ... ~M!f!IJt)h);Ji!flWril?l·"' ,. 

ieszo11ko 
yta rolt l9i6 

~ 
~ 
I 
I 

I 
y 

jest do nabgc"ia. w lhhninistracji „N. l:\U• 
rjera ~6dzl{iego'' Za.chodna 3?'. 

Cena 3 kop~ Ceną 3 kop. 

I Doświaoczony p sarz 
~róśb 

wykonuje do wszystkich niemieckioh 
inst.ytuc1i, Widzewska. 148. 243·3-1 

( cc~tifi~at et di pl ()me SUIJerieu 
del Al1ianee FranQaise, diplom 
d' J:iltudes Universitaires de 

„ i!! .... J ...!Il iMr a:· I Faculte des Lettres de l' 
~aw. a~. iili"&ei!n~l'U i· versite de Paris) .......;. che 

" fi.. . I eQons 3-5. Dzielna 16-5i~ 
~gas1ny ~.; ~~Mt•1tM•1+ · 

I
~ ~~łl, ra:iie~z~j::18!1e~a~~k~L1uko![~~J; 

DZIEL.·.A J\12 4. od rok. 10~ palta od mir. 8,suknieod' 
(dawniej uL Zawadzka). mk. 2. PracC1wnia E. Rudzkiej. Piotr„ 
Poleca także cukierki Warsz.fa- • kawska .N2 17, parter. Nowe żurnale 
bryki „Alioia" czekoladę i kakao nadeszły. 102~2 

~:miEIBll!!l'mlnłiiil'.illll!ill!ll"!B:'~·"*ISll*i:l*!i11*~*!li.i*!.'llims1M~l!l!!:.!D!lm: p<llióTsłoneczny z 2 okna.mi i ba.I~ 
.,. konem, drugi mały, umeblowanj 
Qi:Obne do wyp.ajęcia od 1 kwietnia, elektr;r~ 

cznośc. usługa. Radwańska 19 m. a, 
&lt\ ~ Meble najta
~~ nieJ nowe i 

używane w dużym wyborze poleea 
magazyn mebli Władysława Romi
szowskiego, Piotrkowsii:a 116, I piętro 
front . 187-'-6-l 

--~~ 

'.tb\ 1.foble sprzedam ta-
~. nio lecz zaraz. Miko-
łajewska 95 m .. 27 front I piętro. 4 

~iękne peleryny tanio, spodnie I 
„Amerykańskiej ·skóry" które 

mo.ba nosie ó lat. Piotrkowski 
145-34. 202-r!t. 
~kradziono weksel narnbli 300 . 
ii11J pow. Kutnowskim wsi .Ji'uśn 
ni'.' imię Józefa K:ra.jewskiego wy 
w1ony przez Józefa Stasiaka. Os 
ga się przed uabyciem tako 
5palony został ·wyroK wy 
· . przez sąd gminny 6 olr!'ęgu pow,; 
Łodz1dego 3 lutego 1916 r. :z;a Jl& lół: 

łfliun oita.r~owe. mall 16 sztuK eto J?:t.e.fowi Ch~ieleckiemu na ściąg;~ 
sprzedam~. 12, lila tzn er ·-salep. n1ęcie _21 małzenstwa Zmysłowsld~Jł;\, 

· A .. -kusZ.erfa·-·11~1:;11 · ·1~UOTek'ai>rz y,: 
rnuJe Pintr1;:owska J~ 197 m. 8. 

Emil]anna· Pa.lmamowska zgubiła 58 rubli wraz kosztami. 212.~,„; 
paszport niemiecRi, wydany- przez ""• agmąl u<;>woa J'łi! 14.0626. 011 •. Z;;~ 

maf!iistrat miasta L.gierza 201-1 tia i Łooz.lnego w arszawskieg · 

J-- .ęzyk~. niemieckiego ii;onwe.rsacjIT cyJnego Towarzystwa. Pożycl'iko 
teorJl wyucza w krotu:im czasie Zachodnia .M 31, 21 · 

metodą praktyczną rutyuowana nau d • ł ·,;;,,;· aglllą paszport niemiec1d, wf 
czycieura przyj muJe od 8 do ó. 0men - ~. . .n. Y. w Łodzi na imię Edmun 
tarna 3 m. 7 1rout. 158-3 t . ~ ~~-r~ .•.. _ ~x~~= h.aro. 1 rOSYJSKi wydany w po wiec ę: Ludwi1t'i'a'TnticiwsKi, Brz'iizi.lislrn 56: Ła:rn:1m gub. PiotrkowskleJ na i-O' 

priiy)mu.Je roooty, szyldowe po- samo 11azwisKo. 233--:ilc 
hOjOW~, ta•)icerskie, poz.łotmeze i re- ł · ~· agwą pasz por& niemiec.1u, wy.Ją·~. 
ligiJne wyk(;nywa artystycznie po „ uy w_ '.1'uszynie na imię fielen.{ 
cenach nauer µrzystępnyeh i prosi ~Lg_rnlskrnJ_ ·. ··-· 232-"11' 

o na!lesłanie iali:,e1u:o1 wieK roboty - -
~OKU/ umeolo~~a~ oalKunuwy, ~ ag~ąt paszport niemiecki, ri,11 
11111 eleKtryez.ne oświetlenie 110 wy- ~~:,~n~('} .ApolonJ1 .N?wickieJ. 1 
najęcia. Lipowa 2u m. a od 9-4 i s • agrnąt paszp~H't m~m~ecd, ~vyda~ 
do !1c 2lt:l-~ • ny w Louz1 na 1m1ę W1ktorJl 

HauK. 239-I 
~otr:t.eony cn.J:o111ec (lO 1ryzJera u1. ... ==""""'"""""""'"""'""""""'"'"""'_...,. ...... __ _ 
Iii!' L.acuounia 15. 26---il ... w a,~rną:t vaa,:,port mem10<.rn:1t wyda· 

• , , . i!llilm ny w Lotiz.1 DJt. imia tita.nisława 
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